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R« Poznan, 24 września. Krótkie, suche, ironiczne, 
iZ ucinające dyskusją depesze ks. Gorczakowa, wywołały w pra- 

gie paryskićj i londyńskiój jeden głos oburzenia. Wyjąwszy 
prardinowskićj Press y wszystkie inne dzienniki francuskie 

kw.j widzą w depeszy i memoryałe Gorczakowa obrazę Francyi, 
Opinion Nationale widzi w nich obelgę (insulte). La 

¡France nawet zarzeka się, iż jćj sympatye stoją po stronie 
«l! l'olskL Na &iełdzie ParyskićJ objawił się niepokój i sądzono, 

¡« ponieważ Francya nie może przyjąć spokojnie odmowy ro­
ił e, syjskićj, wystąpi wspólnie z Austryą przeciwko Rosyi. Do 

Köln. Z tg piszą z Paryża, iż trudno dziś dla Francyi uczynić 
coś w sprawie polskićj, trudnićj jeszcze nic nie uczynić. Ko­
respondent paryski do Kreuz Ztg twierdzi, iż wojna wpra­
wdzie przed wiosną nieprawdopodobna, ale że łatwo być może, 
iż Francya uzna Polskę za stronę wojującą. Popiera to przy­
puszczenie ogłoszenie wMonitorze listu rządu narodowego 
do ks. Czartoryskiego, co zrobiło wielkie wrażenie w Paryżu. 
Mówiono, iż cesarz powróci śpiesznićj, niż zamierzał, z Biar­
ritz do Paryża; prawdopodobniejszą jest wieść inna, że pan 

’ jj Drouyn de Lhuys uda się do Biarritz.
Prasa angielska nie wiele się różni w pojmowaniu osta­

tniego kroku rosyjskiego od prasy francuskićj. Organ tory- 
sowski Standard korzysta ze sposobności, aby skruszyć ko- 

u„ piąprzeciwko Busslowi. Daily Telegraph przypomina po­
dłożenie podobne przed wojną krymską. „Wtedy równie jak 
tal. i dzisiaj, Petersburg szukał w depeszach małego słówka „wojny“, 
W a nie znalazłszy go pośród wyrazów oględnych lorda Aberdeenä 
Ä przeszedł Prut i odkrył ze swą szkodą, że ukąszenie Zachodu 

; gorsze jest od jego szczekaniu. Trzeba czekać, czy znowu zrobi 
takie odkrvcie.“ Pndnhnie orizvnnio eio inno

Piątek, 25 września 1863.
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takie odkrycie.“ Podobnie odzywają się inne dzienniki, nawet 
Times tak między innenii wyraża się o depeszy rosyjskiój: 

tal „Znaczenie krótkićj nieco depeszy zbyt jest jasne. Nie jest to 
1 “ krok naprzód, ale krok w tył. Rząd rosyjski spowodowawszy

sam wymianę myśli co do jego postępowania, zwraca się teraz
hi j iniedice odzywać się więcój, aby się przypadkiem nie rozguie- 
>P-i wał. Tymczasem bierze na siebie całą odpowiedzialność za 
»'H swe postępowanie, gdyż wie, że zyskał na czasie i że między 
;i , nim a iuterwencyą zagranicy stanęła zima. J estt o gra nie­

bezpieczna, izobaczy może, że łatwy ten tryumf za drogo

Dokupił. Zyskanie na czasie w tćj chwili może się wydawać ko- 
rzystnćm dla Rosyi; ale jeśli uda się Polsce przetrzymać parę 
cznie, j®8Cze miesięcy, czas dla Polski popracuje; sympatya nie jest 

18! uczuciem, które tępieje w skutek widoku cierpienia bezustan- 
4 a nego a Europa z trudnością na wiosnę roku przyszłego będzie 
_ tak pokojowo usposobioną, jak tegorocznćj jesieni. Oprócz tego 
pert «blokada moralna,“ jak się wyraża publicysta francuski, na 
—- którą narażona będzie Rosya dopóki potrwa ucisk w Polsce, 

nie może być wcale obojętną dla wielkiego narodu.“ 
i% Depesze rosyjskie bezpośrednio dotknęły mocarstwa za- 
7“/J cnoanie, a oburzenie Zachodu jeszcze nie minęło, kiedy już 
% dojść musiała doń wieść o nowym policzku danym świeżo przez 
6% Moskwę całćj oświacie europejskićj, kiedy przed Kopernika po-
6’/,, Paliła na stosie zbiory sztuki i zabytki cywilizaćyi. 

U wrażeniu, jakie ten świeży postępek wandalski sprawił w Pa-
HHjtu i Londynie, nie posiadamy jtszcze doniesień; ńiepodo-' 
i^ Dna wszelako przypuszczać, aby Zachód zobojętniał o tyle, 

7>/u| »obec tego, co się w Polsce dzieje, iżby nie przejął się zgrozą, 
5V„ “ w sercu Europy bezkarnie wandalskie płoną stosy, i żeby 
l» czekać miał, aż podobne zabłysną łuny przed kościołem Św.

pi.- Poufna Nordd. Allg. Ztg. potwierdza, iż prawybory 
iw niir u S‘e dnia 21 Paźdz>ernika, wybory posłów d. 29 paździer- 
- ? u, . Otwarcie sejmu pruskiego nastąpi zapewne w pierw- 
_ «ych dniach listopada.

' les NPan raczył gospodarzowi Krzysztofowi Rajmanu w Da- 
- w powiecie śremskim udzielić medal na wstędze za

5'.
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W. Mp ^er in’ 23 września. Dzienniki niemieckie ogłaszają teraz 

nrZp?Orya^ °<refo™ie Zwiąsku“ wręczony królowi pruskiemu
___1 cesarza austryackiego podczas odwiedzin w Gasteinie.
<vfl • . . _______________________ _

9: sprawozdanie 0^ wystawie rólniczo przemysłowej 

(w Królewcu,
¡Braoi Chotomakieh 1 Koronowicza.

- * KrJa2d dwudziesty czwarty gospodarzy rolnych i leśnych 
" poprzpaWCU ’ ckoc’aż pod względem naukowym o wiele po za

’bedost •a^Cem’ g° dwudzie£tu i trzema pozostaje, chociaż mu
- leśnych6 sPecyalności, jaką n. p. zjazd gospodarzy rolniczo-
- ”>ntiiu WC ^roc^awiu. rozwinął w ocenieniu i w przedsta­
wi ’daniat knowaniu owiec dokonanych, chociaż sprawo-

norl i Czasowe P’sm n’emieckich oceniły więcój zjazd 
" Mak « edem Polityczno-moralnym, uroczystość tęprzed- 
"i tego naritendencydnie Jak0 tryumf germanizmu zaszczepio- 
« *2Kledp?aWnym Dtewskim gruncie obchodzony, aniżeli pod 

Wvch Praktyczuym, to jednakże dla nas Polaków, potrze- 
je jak n PirZykładów rozwoju rolniczo-przemysłowego, ażeby 
PozWoi a]8kWapliwićj w życie wprowadzić, skoro okoliczności 

di zająć nam się na nowo stroną materyalną naszego

Obszerne to pismo podzielone na 3 części zajmuje się wyłącz­
nie prawie sprawami niemieckiemi, dotyka jednakże w nieje­
dnym ustępie ogólnych stósunków europejskich, dlatego poda- 
jemy niektóre zeń wyjątki zdolne zająć i czytelników nieniemiec- 
Kicn.

Na początku owego Memoryału austryackiego dowiadu­
jemy się istotnego powodu zjazdu frankfurtskiego ze słów na­
stępujących: „Im niepewniejszóm się staje położenie Europy 
tćm natarczywiój narzuca się książętom niemieckim zadanie’ 
zapewnienia sobie zawczasu silnego stanowiska 
wobec zewnętrznych i wewnętrznych niebezpie­
czeństw Niemcom zagrażających.“ Twierdzi, że to 
stanowisko w ostatnich latach mocno zachwiane nie może się 
już opierać na ustawach Zwiąsku, które w r. 1815 i 1820 
do gruntu wstrząśnione zostały a późniój z laty zupełnie ten 
Związek podupadł, gdy tymczasem „rewolucya niemiecka 
skrycie podniecana czeka tylko spiosobnćj go- 
dżiny. Otóż dla tego nie może Związek pozostać w obecnym 
chaotycznym i do zupełnego upadku chylącym‘się stanie. „Ani 
Prusy ani Austrya oprzeć się nie mogą na Związku w jego 
obecnym stanie“ dla tego koniecznie należy zająć się jego re­
formą, co przed innemi ciąży na Austryi i Prusach nie ze 
względu jedynie na zwiąskowe państwa niemieckie, lecz i ze 
względu na własny interes. Austrya zajęła się taką reorgani­
zacją we własnóm państwie przez nadanie mu instytucyi od­
powiednich czasowi i pragnie, ażeby wszystkie państwa nie­
mieckie uczyniły to samo, w ezóm je wspierać obiecuje ile mo­
żności. Na tćm się kończy1 część pierwsza.

W drugićj części Memoryału pódanó są pokrótce projekta 
reformy Zwiąsku oparte na zasadzie ińonarchizmu, twierdząc, 
że wszelkie inne urządzenia oparte np. na parlamencie utwo­
rzonym przez wybory ludowe lub zwierzchnictwie jednótliwćm, 
nie odpowiadają naturze państw Związek składających, a za- 
tćm proponuje Austrya federacyą, Ha rzecz którćj powinny 
państwa zwiąskowe poczynić różne według potrzeby ustępstwa 
z praw swoich udzielnych, aby tym sposobem Wzmocnić spój­
nie Związku i jego siły. Związek niemiecki ma być Zwiąskiem 
państw niemieckich, lubo pomiędzy książętami zawarty. W dal­
szym ciągu wystawia Meooryał cały szereg trudności i zawad 
nie pozwalających ani od razu ani tak rychło dokonać owego 
dzieła ściślejszego zjednoczenia Niemiec i zaprowadzenia re­
form ku wzmocnieniu Zwiąsku, dla tego postanowił cesarz za­
prosić książęta niemieckie i magistraty wolnych miast na zjazd 
Celem naradzenia się nad środkami urzeczywistnić zdolnemi 
jego zamysły względem Niemiec.

Część trzecia poświęcona wyłącznie Prusom, zawiera przed­
stawienie znaczenia tego państwa w rzędzie państw zwiąśko- 
wych, oraz usilne naleganie cesarza, aby króla pruskiego na­
kłonić do przybycia na zjazd frankfurtski, które się kończy 
temi słowy: „Jakiekolwiek czekają nas w przyszłości doświad­
czenia, zawsze to cesarzowi sprawiać będzie uspokojenie, że 
wypowiedział królowi, iż dzisiaj jeszcze od Prus zależy podnie­
sienie Związku niemieckiego na wysokie stanowisko tak nie­
zmiernie ważne dla narodu i jego książąt, również jak dla po­
koju Europy.“

— Umarł w Bonn 19 września sławny profesor chirurgii 
Wutzer; przy tamecznym uniwersytecie wykładał od roku

— Naczelny dyrektor poczt ogłasza pod dniem 21 b. m. 
że przy ekspedyowaniu poczty z Bralina do Wrocławia zginął 
worek z listami, między temi był jeden zawierający 1000 tal. 
Jeden banknot pruski na 500 tal. i 5 po 100 tal. Na odwrot- 
nój stronie tych banknotów napisano czarnym inkaustem: B- R. 
Brs. 8963. Ktoby zwrócił ten worek wraz z treścią, przyrze­
czone ma 200 tal. nagrody.

— Bank u. H. Ztg. donosi, że w przyszłym tygodniu 
przybyć ma do Berlina jenerał Murawiew, gubernator woje­
wództwa lubelskiego, celem poradzenia się lekarzy. Jest to syn 
Murawiewa Wieszatiela.

— Spedytora Rosenthala Więzionego od czerwca na mocy 
podejrzenia o przewożenie broni do Królestwa, wypuszczono za 
kaucyą.

— Nordd. Allg. Ztg. ogłasza tekst sprawozdania mini­
sterstwa stanu do króla z 15 b. m. w kwestyi reformy związko- 
wój. Znajduje się w niem użalenie, iż austryacki projekt re-

życia, dla nas mówię, zjazd ten wielostronne korzyści przy­
nieść może.

Z Zachodu idący rozwój, zbliżył się ku północnym krań­
com naszym: użytek z niego osiągnięty w Prusach, krytyce 
naszćj się przedstswia, umożebniając wybór tego, czego nam 
potrzeba, i co dla nas najkorzystniejszem. Ścisłe łączenie 
się ludzi myślących, każdego zawodu, dobrodziejstwem bywa 
dla dobrobytu i szczęścia ogółu, pamięć na prace już doko­
nane bodźcem do dalszych wysileń, zachętą do przyszłych try­
umfów.

Widząc teraz, co w pobliżu z ras bydła, owiec, koni świń, 
za rasy dostać można, oszczędzi nie jeden z gospodarzy na­
szych, koszta na sprowadzanie tychże samych zwierząt z za­
granicy, i tćm lepićj na tćm wyjdzie, że zamiast zwierzęcia 
do klimatu i paszy naszćj nie wzwyczajonego dostanie trwale 
już zaaklimatyzowane. Nabywanie rasowych inwentarzy od 
sąsiadów naszych, tern korzystniejszćm będzie, gdy i oni na 
wzór angielskich, francuskich i amerykańskich ksiąg pocho- i 
dzenia zwierząt, takież same u siebie urządzić zamyślają za ' 
przedłożeniem tćj ważnćj kwestyi, przez słynnych gospodarzy '

formy ńie był zakomunikowany w całości królowi, i że był za­
opatrzony późniejszą datą, niż pismo zapraszające książęta 
niemieckie. Sprawozdanie żąda prawa dla obu mocarstw po­
łożenia veto przeciwko wypowiedzeniu wojny, dopóki nienaru- 
szonem jest terytoryum związkowe; zupełnego równoupraw­
nienia Prus i Austryi w dyrektoryacie; wyborów bezpośrednich 
i rozleglejszój kompetencyi dla zgromadzenia narodowego. Mi­
nisterstwu proponuje królowi, odrzucić projekt austryacki, 
wnijść'w układy o powyższe punkta z sprzymierzeńcami, w ra­
zie ich skłonności zwołać ministeryalne konfereneye do ułoże­
nia innego projektu reformy, i przedłożyć projekt wygotowany 
albo wybranym repreżen!antom narodu, albo sejmom krajów 
pojedynczych.

Kreuz Ztg. donosi, iż 23 bm. odeszła odpowiedź króle­
wską do książąt i wolnych miast, które doniosły królowi pru­
skiemu o postanowieniach kongresu książąt. Jak powiadają, 
rząd nie będzie ponosił kosztów zastępstwa dla urzędników 
wybranych na posłów sejmu berlińskiego.

Chełmno, 21 września. Nadwiślanin żegna się dziś 
w nadzwyczajnym dodatku z czytelnikami swymi, uwiadomia- 
jąc ich, że po czterokrotnćm ostrzeżeniu w iuyśł rozporządze­
nia z dnia 1 czerwca rb. król, rejeneya w Kwidzynie dalsze wy­
dawanie Nadwiślaninana dniu 11 bm. zakazała.

Nadwiślanin uprasza, aby czytelnicy zechtśeli uwzglę­
dnić, położenie jego i darować, że dopełnić nie może zobowią­
zań, zaprzestając wydawnictwa przed końcem kwartału, gdyż 
inaczćj mu nie wolno.

KRÓLESTWO PQLSKIE.
Warszawą, 21 września. Zrabowanie pałacu i domu hr. 

And zeja Zamoyskiego i smutneztąd skutki dla jego mieszkań­
ców, są powszechnym przedmiotem rozmów. Szczegóły barba- 
rzyptswa są oburzające. Przed pomnikiem Kopernika w so­
botę spaliło wojsko z rozkazu jenerałów rosyjskich wszystkie 
większe przedmioty, którę na razie, zabrać się nie dały: pło­
mień strawił ogromny,stÓs sprzętów najkosztowniejszych, trzy 
cenne galerye . brązów, bogate biblioteki prywatne z unika­
tami, zbiory nmikowe różnego rodzaju. Aby płomień podsy­
cić późdżięr.iu - s. domu wszystkie prawie godła kupieckie. Po 
splądrowaniu domów miano je zbombardować i rzeczywiście 
zatoczone były armaty, ale w ostatnićj chwili zbombardowanie 
zamieniono na konfiskatę, i nietylko:dom ale i pałac obok sto­
jący zabrano na koszary. Wczoraj około południa wpuszczono 
mieszkańców obudwu gmachów; to jest kobiety i dzieci i parę 
mężczyzn, których tylko dla tego nie porwano do cytadćli, że 
ich w domu niebyło podczas wypadku, do mieszkań dawnych, 
aby zabierali gdyby się jeszcze co z ich ruchomości znalazło’ 
\yiduk kobiet był rozdzierający. Stary pewięn profesor pła­
kał jak dziecko,, kiedy z bogatego zbioru cennych starożytno­
ści i druków najrzadszych, które znajwiększćm zaparciem się 
i staraniem zbierał przez całe życie, znalazł zaledwie kilka 
książek1: resztę rozdrapało wojsko albo spaliło. Służące stra­
ciwszy całą chudobę, przeklinały w rozpaczy; rzemieślnicy, 
bo i tych wielu piiesgkąło w obszernych zabudowaniach, po­
zbawieni swych, statków, któremi zarabiali nażycie, poprzy- 
sięgali'zemstę. Nazajutrz po’-abunku, w niedzielę, była re- 
cepcya na zamku jako w. dniu imienin następcy tronu rosyj­
skiego. Jenerał Berg opowiadał, że skonfiskuje każdy dom, 
z którego pądnie strzał. Powiadał, że w izdebce z którćj niby 
rzucono bombę, znaleziono małe laborątoryum i pistolet z od­
wiedzionym kurkiem.

Wzburzenie umysłów w Warszawie niesłychane, tak iż 
wszelka ustaje refleksya. Namiętność powstaje przeciw na­
miętności , siła materyalna ma przeciw sobie fanatyzm patri­
otyczny, jakiego historya nie.znała.

Dziś z rana płomień strawił ogromne składy Krupeckiego 
w pałacu Zamoyskich, gdzie żołnierze, zapewne przez nieo­
strożność, zapalili spirytus. Sam Krupecki, wzięty do cyta­
deli, podobno tknięty paraliżem, żona jego poroniła wsku­
tek przestrachu. Oto historya krótka jednćj rodziny.

W kościele Świętokrzyskim odbyli Rosyanie rewizyą na­
der ścisłą: z trumien w sklepach powyrzucano ciała.

Zeszłćj nocy znów transport więźniów z cytadeli wypra­
wiono w głąb Rosy), bez uwiadomienia rodzin dla opatrzenia 
ich w drogę. Byli to nie powstańcy albo młodzi ludzie goręt.

H. Settegasta i A. Krockera. Przez to wywód pochodzenia’ 
oraz złe lub dobre przymioty zwierzęcia, od urodzenia jego 
wiernie spisywane, ułatwiają kupującemu pogląd na rzecz je- 
goż interesującą.

W zgromadzonych tu gospodarzach niemieckich rólnych 
i leśnych, ze wszystkich stron Niemiec, z Prus i z Księstwa’ 
widoczna była radość i zadowolenie z ich bytu, z ich pracy’ 
z ich pomyślności, a wymowny głos pana nadradzcy sądu Mol­
iera zachęcał do dalszego działania, i do zwrócenia baczno­
ści na Księstwo mianowicie, które „teraz właśnie,“ przedsta­
wia zdaniem jego korzystne osiedlenia się pole dla Niemców, 
ażeby kulturę ich i wniknięcie w dotąd jeszcze niezniemczone 
kraje rozszerzyć i dokonać. Z tćj przyczyny radził na zjazd 
25ty niemieckich gospodarzy obrać Poznań, lecz uradzono zjazd 
na rok 1864 w Dreźnie, a na rok 1865 w Gotha. Tendencya 
ta pana Moliera zadosyć nam znana, nie może być dosyć czę­
sto pr^ez nas podnoszoną, albowiem jak z jedn^j: strony przy 
pełnem życia ścieraniu się, rozwija zoł>opólnie siły i zdolno­
ści, tak z drugiój znowu strony, przypomina, ezćmby było 
dla nas chociaż chwilowe rąk opuszczenie.



2
szego usposobienia, lecz poważni i spokojni obywatele, z po­
między których wielu sama komisya śledcza poleciła do uwol­
nienia, jako w niczóm nieposzlakowanych. Pomimo to kazano 
ich deportować. Niektórzy oficerowie na własną, rękę chwy­
tają, młodych ludzi po ulicach i odstawiają, do cytadeli.

X
Warszawa, 22 września. Dziennik Powszechn 

ogłasza:
„Przez najwyższy dyplom z dnia 30sierpnia (v. s.), najmi- 

łościwićj mianowany został orderem ś w. Anny 1 klasy, wi­
leński gubernialny marszałek szlachty, szambelan, rzeczywisty 
radzca stanu D o m e j k o.“

Korespondent do konserwatywnój Schles. Z tg podaje 
niektóre szczegóły o rabunku domów hr. Zamoyskiego, doko­
nanych z rozkazu kurlandzkiego hrabiego i jenerała Berga.
Z razu oceniano wartość zrabowanych i spalonych przez wojsko 
rosyjskie przedmiotów na pół miliona rubli sr., teraz się poka­
zało, że wartość była o wiele większą. Ale więcój niż straty 
materyalne oburzają nikczemne gwałty dokonane na nieszczę­
snych mieszkańcach. Wszystkich mężczyzn bitych kolbami 
i powiązanych transportowano pieszo do cytadeli. Byli pomię­
dzy nimi książę Lubomirski i młody hr. Zamoyski. Księżnę 
Lubomirską zbito kolbami, ponieważ niechciała oddać rabują­
cemu Rosyaninowi swych brylantów. Także oficerowie brali 
udział w rabunku. (Nie wszyscy, bo są pomiędzy nimi ludzie 
uczciwi.) Aresztowano w skutek wypadku częścią w domach 
hrabiego Zamoyskiego, częścią na ulicy około 800 osób.

Kościół Świętokrzyski jako sprofanowany przez Rosyan, 
duchowieństwo zamknęło.

— Piszą do Bresl. Ztg. że 21 bm. o godzinie 6 wieczorem 
zabito na ulicy sztyletem rosyjskiego pułkownika Lebuszyna. 
Sprawcy nie schwytano. Powiadają o zabitym pułkowniku, 
że był czynnym członkiem tajnćj policyi i brał udział w ra­
bunku pałacu Zamojskich.

— Korespondent ztąd do Czasu następujące donosi 
szczegóły:

Jużto z powodu trudności związku z oddziałami party- 
zanckiemi, jużto z powodu, że dowódzcy niektórych huf­
ców są bardzo trudni do pisania raportów, dochodzą tu 
rzadko sprawozdania o potyczkach i zaledwie po kilku stoczo­
nych bojach dochodzi jaki taki opis o jednym z nich. Czasem 
o potyczce mamy tu tylko jaką boczną wzmiankę od innego 
dowódzcy, lub od władzy cywilnćj, a nie od tego, który stoczył 
potyczkę. Tak naprzykład teraz o utarczce stoczonój przez 
porucznika Sokołowskiego pod Boniewem, znajdujemy taką 
tylko wzmiankę o raporcie podpułkownika Zielińskiego:

„Porucznik Sokołowski stojąc obozem w Boniewie, został 
napadnięty o godzinie 11 w nocy 12 tm. przez Moskali w nie- 
wiadomćj liczbie. Z odebranych wiadomości widać, że 
nie poniósł strat przy odwrocie. Ja zaś z jazdą mazo­
wiecką party będąc cofnąłem się ku Cieplinom, skąd wysze­
dłem z rana o godzinie 9. Wkrótce po mojćm odejściu wpadli 
Moskale, zrabowali dom obywatelski i spalili do szczętu nie- 
tylko dom mieszkalny, lecz stogi zboża i w szystkie zapasy. Ka­
załem majorowi Bronisławskiemu cofnąć się ku Unianinowi; 
Moskale widząc porządek, w jakim postępowała kolumna do 
boju, dalćj nie ścigali.

Dziś rano wyszedłszy z domu uderzony zostałem nową ’ 
fizyonomią miasta: wszyste domy pozamykane, gromadki żoł- : 
nierzy i policyantów chodzą i próbują, gdzie dzwi nie na klucz ' 
zamknięte, przywołują stróża i biją go, grożąc nadto batami . 
i cytadelą na raz drugi. A jednak większa część drzwi przy- j 
mknięte tylko, bo niepodobna ciągle otwierać i zamykać przy j 
tak wielkićj liczbie przechodzących. Ażeby Moskale mogli ten ' 
środek zaprowadzić, musieliby przed każdym domem stawiać 
ciągle wojsko.

Wymuszanie podatków przez wojsko moskiewskie od wła­
ścicieli domów i kupców w stolicy naszćj trwa ciągle. Zwykle 
oddział żołnierzy przy asystencyi urzędników policyjnych lub 
bez nićj, wpada z wielkim hałasem do domu, roztasowuje się : 
po całem mieszkaniu, zajmuje wszystkie pokoje, zjada co za- ; 
staje gotowego, otwiera śpiżarnie i każę sobie dać wódki, tytu- 
niu, prócz tego po 15 groszy egzekutnego dla każdego żołnie­
rza. Niektóre oddziały czynią to grzecznićj, inne z wielkićm 
brutalstwem; w wielu miejscach zajmują żołnierze właścicie­
lom i lokatorom łóżka, wypędzają ich prawie z ich domu, w któ­
rym gospodarują jak u Siebie ; w innych miejscach niszczą me­
ble i rabują, kłują bagnetami obrazy, zostawiają spustoszenie 
w domu, a wszędzie nieustępują dopóty, dopóki nie jest im po­
kazany kwit zapłaconego podatku, a nadto zapłacone egzekutne, 
które rośnie z każdą godziną. W miejscach, gdzie najgrzecz­
niej się nawet obchodzą, są nieznośni, co sami pojmiecie, gdy 
opiszę takie grze czne ich zachowanie się. Do pewnego domu i 
wpadło wczoraj 20 żołnierzy na egzekucyą, oświadczywszy zaś 
z góry, że się grzecznie sprawować będą, prosili gospodarza, 
ażeby im dał wódki i tytuniu. Gospodarz obawiając się, aby 
żołnierstwo upiwszy się nierobiło awantur, wódki dać niechciał. 
Żołnierze tymczasem porozkładali się po kanapach, pozasia- 
dali w krzesłach we wszystkich pokojach, pobrali poduszki 
z łóżek dla większćj wygody i śpiewali chórem. Gdy gospodarz 
wyszedł do ratusza, żołnierzom coraz więcój natrętnym o wódkę i 
kazała dać gospodyni domu tójże, chcąc ich się pozbyć. Nic je- j 
nak przez to nie zyskała. Owi grzeczni goście coraz bardziój i 
się zagospodarowwyali, usta wiali według swego sposobu sprzęty, j 
zdejmowali obrazy. Ciekawą przytóm miano rozmowę z je- : 
dnym żołnierzem. Żołnierz zobaczywszy jednę z gazet war- ‘ 
szawskich, pyta co tam napisano. Odpowiadają mu: wasi pi- ! 
szą, że wszędzie biją powstańców. Na to żołnierz: „Nie wie- i 
rzytie, oni wrut, (kłamią), to naszych powstańcy bijut; my zna- i 
jem szto u powstańców ruzja choroszi (broń dobra).“

Na prowincyi żołnierstwo przy egzekucyi podatków do- ' 
puszcza się strasznych gwałtów. We wsi Starćj pod Żelecho­
wem należącój obecnie do dóbr Goliczyna, zamieszkałój przez 
kolonistów częścią polskich częścią niemieckich, żołnierze wpa­
dli do domów i żądali natychmiastowego złożenia z każdego 
domu po 15 rs. a gdy mieszkańcy tego dać nie byli w stanie, 
zaczęli mężczyzn bić niemiłosiernie batami a kobiety hańbić. •

Wczoraj po południu odbywał się pogrzeb Baranowskiego. 
Za trumną postępował oberpolicmeister Lewszyn, dużo różnych 
oficerów i policyantów. Gdy orszak przechodził placem Wa­
reckim, dozórcy policyjni bili batami każdego, kogo zobaczyli 
przechodzącego, lub w progu domu stojącego w czapce. Gdy 
orszak ciągnął przez Mazowiecką ulicę, jakiś mężczyzna, po­
ważny około 40 lat, przyzwoicie a nawet starannie ubrany szedł 
naprzeciw- Spotkawszy księdza z krzyżem, zdjął kapelusz, 
ale minąwszy krzyż nakrył głowę. Wtóm przypadł do niego 
oficer moskiewski i ciął go pałaszem, następnie inni oficerowie 
uderzyli na nieszczęśliwego bezbronnego i poranili go mocno. 
Milicyanci poobwięzywali mu chustkami zbroczoną głowę i od­
prowadzili dokąd? do szpitala czy do więzienia, niemógłemsię 
dowiedzieć.

Od jakiegoś czasu oficerowie moskiewscy spostrzegli się, 
że wygodniój w Warszawie rozbijać i rabować, niż na prowin­
cyi, gdzie od czasu do czasu powstańcy biją. Stara się więc ich 
mnóstwo o urząd oficera policyi. W tych dniach kilku ofice­
rów z gwardyi "podało prośby o użycie ich do policyi. W jaki 
sposób tu wykonywa się polieya, to okazuje między innemi wy­
padek w czasie pogrzebu Grabbego zdarzony, o którym już do­
nosiłem.

Ów nieszczęśliwy Rożewski subjekt z handlu win od Ki­
jasa, tak opowiada swój przypadek: Byłem w cukierni Klo- 
styna na pierwszóm piętrze, gdzie jako na bdardzie jest zwy­
czaj mieć czapkę na głowie. Prócz tego i nie bardzo ciepło 
już teraz, aby wychodząc na balkon nie nakryć głowy. Spojrza­
łem na ów kondukt moskiewski i wróciłem do sali. Naraz 
zjawia się oficer moskiewski z dwoma żołnierzami i wskazując 
na mnie powiada: bieri jewo. Porwali mnie żołąierze i popro­
wadzili, czemum się wcale nie opierał. (Wiadomo od obecnych, 
że ciągli go za faworyty). Na schodach oficer schwycił mnie za 
ucho i zakręciwszy mocno nazwałbuntowszczykiem. Tak trzy­
mając mnie za ucho, poprowadził mnie do kancelaryi. Komi­
sarz spojrzawszy groźno, krzyknął: rózekl Odezwałem się 
wtenczas, że nie wiem dla jakiój przyczyny tak surowo ze mną 
postępują, że nie czuję się dożadućj winy, że jeżeli o to chodzi 
zapłacę karę ile będą żądać, byle mnie od tak barbarzyńskiój 
kary uwolniono. Na to komisarz odpowiedział krótko: Nam 
twoich denog ne nada. Skinął, ze sześciu drabów rzuciło się 
do mnie, przydusili na ławce, oberwali odzież i zaczęli bić. Po 
trzydziestem uderzeniu straciłem przytomność i niewiem jak 
długo mnie bito.“ Skąd inąd wiadomo, że 150 chłost otrzy­
mał.

— Z Kaliskiego, 16 września, piszą do Czasu:
Oddział Śzumlańskiego w połączeniu ze Skowrońskiego 

oddziałem, po świetnój dla naszego oręża potyczce pod Wolą 
Cyrusową 41. m., którćj opis już zapewne zamieściliście, sto­
czył zaraz nazajutrz drugą, mniejszą utarczkę za Strykowem, 
w którój padło 13 Moskali. I w tćj potyczce Moskale cofnęli 
się. Następnie Szumlański w połączeniu ze Skowrońskim po­
ciągnął ku zachodowi, w stronę kaliską i w Sieradzkićm pod 
wsią Dalkowem stoczył dnia 11 września znowuż bój z oddzia­
łem gwardyi moskiewskiój, który od Łowicza za nim ciągnął. 
Moskale byli w przeważającój sile i zajęli pozycyą pod lasem 
i w lesie. Nasze wojska stały w polu przy wsi i długi czas ucie­
rały się z samą bardzo liczną konnicą moskiewską. Dowódz­
two nad obydwoma polskiemi oddziałami, miał (imiennie) ma­
jor Skowroński, jazdę naszą prowadził rotmistrz Magnuski, 
najczynniejszym jednak w tym boju był kapitan Szumlański. 
Gdy flankierzy nasi pomyślnie odpierali natarcia kozaków linio­
wych, których dużo zostało na placu, za wsią, z boku naszćj 
pozycyi pokazała się piechota rosyjska. Polacy zmienili front, 
i za wsią zawiązała się krwawa kilkogodzinna potyczka, w któ­
rćj żołnierze nasi dobrze i mężnie walczyli. Lecz wcześne od­
stąpienie majora Skowrońskiego z jego oddziałem zmusiło 
i kapitana Szumlaósuiego dać swoim rozkaz do odwrotu. Od­
wrót odbywał się w porządku, lecz ciągłe natarcia tak konnicy 
jak i piechoty moskiewskiój, zamięszały wreszcie nasze szeregi 
i odwrót zamienił się w rozsypkę. Straty w ludziach tak zabi­
tych jak i rannych ze strony Moskali są znaczne, podać ich 
jednak nie umiemy, gdyż plac boju przy nich został; straty na­
sze są również znaczne, w zabitych i rannych było przeszło 100; 
wzięto także pewną lecz nie wielką liczbę do niewoli. Broni 
nię nie straciliśmy, prócz przy rannych.

Po boju Moskale, jak zwykle, dopuścili się okrucieństw. 
Zapalili wieś Dalków i pastwili się nad włościanami ich żonami 
i dziećmi. Okropny był widok płonącćj wsi i matek unoszą­
cych dzieci swoje a padających od strzałów moskiewskich. 
Kilku włościan wpychała gwardya carska do ognia. Pożar 
wzniecony został rakietami, lecz następnie biegali Moskale od 
chaty do chaty z zapalonemi żagwiami i podpalali je, puszcza­
jąc z dymem cały dobytek włościan. We dworze spalili ran­
nych, na plebanii proboszcz spalony został, kościół spłonął 
i cała wieś do szczętu wypalona. Pojedynczych scen okrucień­
stwa opisać nie jestem w stanie i pióro upada z ręki znużo- 
nćj opisami ciągłych mordów i pożogi, którćj nasza nieszczę­
śliwa ziemia jest świadkiem w obecnćj walce.

Oddział ten gwardyi moskiew kićj nie ograniczył się spa­
leniem i wymordowaniem Dalkowa; postępując ku miasteczku 
Poddębicom, mordował bezbronnych po drodze, a w Poddębi­
cach wymordował 16 bezbronnych mieszkańców tego miasta 
i okolicy, a w tćj liczbie kilku starozakonnyeh.

Od 5 dni nie było bliżćj nas żadnego nowego spotkania. 
Oddziały jednak powstańcze tak piesze jak i konne czynnemi 
być nie przestały.

Moskale rozpoczęli w Kaliskićm egzekucyą podatków. 
Dnia 13 września Tarasienko na czele jednćj roty, sotni koza­
ków, szwadronu huzarów i dwóch dział, wymaszerował w po­
wiat zbierać podatki. Zaczął od Opatówka i Stawu, był po- 
tćm w Koźminku, w Warcie, następnie poszedł do Stawiszyna 
i wczoraj powrócił do Kalisza. Wszędzie siłą i grabieżą wy­
muszał opłatę, groził cytadelą i zniszczeniem. Wielu pod przy­
musem zapłaciło podatki, które są raczćj kontrybucyą gwał­
tem wymuszoną. W obecnym pochodzie Tarasienki, nie sły­
szeliśmy o żadnćm morderstwie, ograniczył się na pogróżkach 
i zaborze. Jenerał Popow, który nieda wno przybył w te strony

a obecnie zastępuje w Koninie nieobecnego Kostandę B, de 
duje go we wszystkićm. Dokucza więc ludności jak i KoStA'J 
a nad mieszczanami szczególnićj się znęca. jot

ROSYA.
Petersburg, 21 września. Cesarz Aleksander powr, e 

w dniu wczorajszym z Finlandyi a dzisiaj ranoprzvbvł t»„l i 
król Hellenów. Do" ,

— Donoszą dzienniki niemieckie, że znaczna liczba kokrti 
nistów niemieckich częścią przesiedliła się, częścią przenildól 
się pragnie z Królestwa Polskiego w głąb Rosyi. W najj ne! 
szym czasie zgłaszają się i robotnicy niemieccy o przesiedli' a'
7 tpnrn nnwndn Iznlorrin m 1 ondrn+Aar J U •Z tego powodu wydało kolegium landratów w Infantach d ni« 
wieszczenie, zwracając uwagę właścicieli ziemskich w Infl« ffl] 
tach, iż powinni korzystać z tćj okoliczności i ściągać jak o L 
więcćj tych robotników, podając do landratów liczbę i rod 
potrzebnych robotników, którzy resztę ułatwią.

Petersburg, 24 września. Telegrafują do Osti zj^ 
Dzisiejszy Journal de St. Petersburg z powodu pogłos)Th 
zagraniczuyob oświadcza, iż rząd rosyjski rozwija bezustanj ko’ 
dzieło reformy, a zamiary cesarza zarówno dotyczą wszystkiK 
poddanych. Po uporządkowaniu kwestyi emancypacyjnej j 
jgto sig reformą sprawiedliwości Teraz już przysposabiaj S 
projekt reformy administracyi gminnej i obwodowej na pods) Wi 
wie wyborczej. Ten rozwój stopniowy jest dziełem cesar tyli 
a nie rezultatem przypadkowej kombinacyi politycznej; Ros 
nie chce improwizacyi podlegających zmianom ustawicznym ski

AUSTRYA
Wiedeń, 22 września. Jak wiadomo 17 bm. zapadwl

i uw izbie poselskićj uchwała, że poseł Rogawski, schwytany
dle zdania sądu lwowskiego jakoby na gorącym uczynku zdra 
stanu i z tego powodu bez zapytania się izby uwięziony, maM ty“ 
natychmiast puszczony na wolność. Wyznaczona w tym t,! 
osobna komisya powzięła bowiem przekonanie, iż poseł Rogal G°: 
ski nie był schwytany na gorącym uczynku. Podczas obrj 
komisyi nadszedł do prezydyum izby telegram sądu lwowskiej 
w którym tenże żądał pozwolenia od izby do uwięzienia i) sk>' 
gawskiego jako podejrzanego o zdradę stanu, i w którym 1 $ 
nosił, że dokumenta w tćj sprawie pocztą wysyła do Wiedn) ż£ 
Komisya nie uznała się atoli kompetentną do wzięcia tego j i 
legramu pod rozwagę, albowiem izba inne jćj była nałożyła a 
danie. W rzeczy samćj telegram mógł zmienić sprawę; szy 
szło już wcale o gorący uczynek, który jedynie mógł legalizj zło: 
wać aresztowanie posła bez pozwolenia, ale chodziło o pozwj pis; 
lenie utrzymania go w areszcie jako oskarżonego o zbrodn tko 
stanu. Należało więc izbie zawyrokować o nowym obron zw< 
rzeczy sprowadzonym przez telegram. Izba po dłuższćj dj| Goi 
kusyi zgodziła się na wniosek p. Demela, aby nie zważając koi 
nadeszły nowy telegram, wysłuchała raportu komisyi i osądzi moi 
tylko, czy poseł Rogawski był schwytanym na gorący moi 
uczynku, i aby postanowiła w razie gdyby sięwykazało, że ł «id 
był schwytany na gorącym uczynku, natychmiastowe uwolni mj 
nie posła z więzienia. Co do pozwolenia zaś aresztowania i jesl 
na nowo, izba rozstrzygnąć by dopiero miała po nadejściu q wta 
kumentów ze Lwowa. Ponieważ wniosek w tćj myśli p. Demef che 
izba przyjęła, komisya złożyła w tajnćm posiedzeniu rapę lat 
i, jak to już donosiliśmy postanowiła natychmiastowe uwolni poli 
nie posła. Pan Rogawski po uwolnieniu swojćm udaał się »»( 
Wiednia. lad

Tymczasem w poniedziałek 21 bm. sprawa p. Rogawskiehtki 
przyszła na nowo pod obrady. Szło tu już o to, czy z nades pra 
nych od sądu lwowskiego dokumentów izba poweźmie przeimoi 
nanie, że poseł Rogawski jest mocno podejrzany o zdratoi 
stanu, i czy izba zezwoli na aresztowanie go ponowne. Z11| moi 
tkiego telegramu wiadomo, że izba na tajnćm posiedzeniu pyr 
niedziałkowćm na wniosek wydziału odrzuciła znaczią W 
kszością prośbę sądu lwowskiego i zadecydowała, że na terjM 
nie zezwala na aresztowanie p. Rogawskiego. Rzeczy 
rewelacye sądu lwowskiego były bardzo mgliste, wypadać z»h'zn 
tyle tylko zdąje się, że w listach podejrzaućj treści znalezijwc 
nazwisko i cyfrę Rogawskiego, że 10 lipca br. był na zgrowrols 
dzeniu jakoby rewolucyjnćm, ale sąd nie dodaje, czy i co ^er 
mówił. Oorócż teeo z akt ma wvnikać. że sad lwo«»>ia«mówił. Oprócz tego z akt ma wynikać, że 
przy aresztowaniu nie wiedział, iż Rogawski jest posłem; _ 
tak rzeczywiście było, nie wieleby mieć można ufności wwszyrodz 
tko inne, co sąd lwowski wiedzieć chce o Rogawskim. "Zle 

Sprawa ta z wielu względów nadzwyczajnie jest wafc «s- 
Izba austryacka miała tu sposobność okazać, iż umie broi 
swćj godności; powaga jćj i znaczenie wzrosły. Sprawa ta 
obok tego doniosłość polityczną, gdyż okazuje, iż co do. sprał ] 
polskićj władze rządowe wGalicyi nie znają usposobienia, JMa 1 
panuje w Wiedniu; które dla sprawy polskićj zdaje się rbęd! 
o wiele pomyślniejsze, niż w atmosferach urzędowych 
i Krakowa.

— Wiedeńska Presse zamieściła następujący art) ' 
o gwałtach moskiewskich : Nie poprzestając na 
powstania
niszczeniem

ogniem i mieczem, konfiskowaniem albo po Pr* 
m do szczętu dóbr osób biorących udział * 59

niu, wpadł rząd rosyjski w nowszym czasie na pomysł
A f i. nr. mv 1 «nr» r» z. X • 4- r* nr».. Z ś —— —~ JL ś , 1 VI (l ŚCl JMurawiewa, ażeby i tę część zamóżuięjszćj ludności p«1" 283 
złupić, którćj wcale dowieść nie można Drania jakiego»«* 299
udziału w powstąniu. W Petersburgu przyjęto ząsądę,że ,vu 
ska powinna, ile tylko może, zapłacić za wszystkie straty,? 3jg 
Rosya. poniosła przez powstanie i postanowiono nąłozj1 324 
Królestwo kontrybucyą, również j .k na dawnićj zabrane? 3^ 
wineye polskie. Ze Wszystkiego, co o sposobie wybiera»» 352 
kontrybucyi wiadomo, okazuje się, że mnićj chodzi o uk»■' 3Qą 
uczestników powstania, jak raczćj.o wyciśmenie na zam° 034 
szćj klasie tyle pieniędzy, ile tylko można. Samo p0»'^ »99 
powstania nie zadowolniłoby Moskwy, zupełne żniszczeny 414
teryalne prowincyi polskich przez zbrojną represyą ma
____Z J • ______ -n. ..2. ___________________  _ • _ • 1 P.nnO ’’nać dzieła zagłady. Postępowanie,jakiego się chwycono 445 
celu, jak najprostsze w świecie. W dobrach bogatych «^4, 
cieli polskich zjawia się komisarz cywilny z



na' nierzy i oznajmia, te właściciel ma zapłacić tyle a tyle tysięcy 
'Star* rubli- Jeźli oznaczoną ilość złoży, natenczas komisarz idzie 

¡obie wraz z żołdactwem daléj Jeźli zaśnie złoży, kwateruje 
jjo żołdactwo we wsi i pozostaje dopóty na koszt p’osiedziciela,

(jopóki ten kontiybucyi żądanćj nie wypłaci. Tak niedawno 
owr^dę pojawił komisarz moskiewski z odpowiednią siłą zbrojną 
tu no, »dobrach ks. Sanguszki, będącego członkiem austryackiéj izby 

panów. Książę ten posiada oprócz dóbr Tarnowskich w Gali- 
>a kokeyi dobra Sławuckie na Wołyniu. Rząd rosyjski wybrał z tych 
■zeni^óbr w sposób przymusowy, wyż^j opisany 40,000 rubli. Na in- 
lajiioj jego członka austryackiéj izby panów hr. Alfreda Potockiego 
udlctj nałożono jako na właściciela dóbr na Podolu 50,000 rubli. Po- 
ach n nieważ administracya jego dóbr nie była w stanie zapłacić téj 
Infls guinniy, udała się do przebywającego w Wiedniu dziedzica, który 
tk ni widział się zmuszonym polecić bankierowi Callier w Brodach 
rod, przesłanie owéj summy zarządzcy swoich dóbrna Podolu. Woj­

sko rosyjskie już się było rozłożyło na leże w dobrach podol­
skich p. Potockiego a komisarz cywilny groził wyegzekwowa- 

“• Ï! jieia powyższćj sumy przez sprzedanie ruchomości wszelkich 
Jgłoa i inwentarzy. Innego poddanego Austryi zamieszkałego wKra- 
stauj kowie, br- Morsztyna, zmusili Moskale do zapłacenia 10,000 zr. 
vsttïzewsi w Królestwie posiadanćj niedaleko od Krakowa. W obec 
J “’takich faktów,kończy Presse, znika dlagabinetu petersburg- 

jkiego nawet cień słuszności odmawiania innym gabinetom 
prawa do mięszaniasię w jego mniemane „wewnętrzneśprawy“. 

JOdstl Wmięszanie się mocarstw jest wśród takich okoliczności nie- 
¡esar tylko prawem, ale dla dla państwa sąsie- dniego jak Austrya, 

którą w tysiączny sposób dotykają nieszczęsne stosunki pol­
skie, po prostu obowiązkiem zachowabia saméj siebie,

Byni _ Baron Eotvôs miał 18 wrześnią posłuchanie u cesarza, 
któremu przedstawił żywy obraz nędzy w dolnych Węgrzech 

;a i »raz z prośbą o zaforszusowanie 750,000 złr. nakoléj alfóldzką 
nv j i niezwłoczne polecenie wypłacenia 10,000 złr. na narzędzia 
¿¿larobotników. Cesarz przyrzekł natychmiast zadość uczynić 
mal tym prośbom.
m J -Wiener Abendpost z 23 bm. ogłasza depeszę ks.

Gorczakowa do barona Knorringa w Wiedniu.
0J — Frankfurtska 1’Europe zapewnia, iż arcyksiążę

sPif. Maksymilian, uważając postanowienie zgromadzenia meksykań- 
' skich notablów za niedostateczne, przyjmie tron meksykański 

tylko pod warunkiem, iż go nań wola narodu całego powoła, 
te w téj myśli odpowie deputacyi meksykańskićj. 

i t , FRANCYA.
Paryż, 20 września. W dziennikach angielskich wczoraj­

szych czytamy odpowiedź moskiewską, którą baron Brunnow 
galizj złożył w ministerstwie spraw zewnętrznych. Odpowiedź ta, 
pozwi pisana dnia 7 września, odznacza się zwięzłością swoją i kró- 
irodn tkością, jako tćż, obok zachowania względów zwyczajnéj przy- 
ibroi zwoitości i grzeczności, treścią stanowczo przeczącą. Minister 
éj dyi Gorczakow zapowiada w niéj na samprzód, że trzeba położyć 
łjąc koniec rozprawom, które i tak żadnegovinnego skutku mieć nie 
sądzi mogą, jak uwydatnić jeszcze bardziéj różnicę zapatrywania się 
irący mocarstw na sprawę polską. Obok rzeczonéj różnicy jednak 
ie pidzi minister moskiewski pewną zgodność, zachodzącą przy- 

woln» Mjmniéj w zamiarach i tyczącą się ostatecznego celu, którym 
mia j jest wymierzenie słuszności Polakom. Pod tym względem po« 
ciu otarta pan Gorczakow stereotypowy frazes o ludzkości i sz la­
łem-! chętnych usposobieniach cara ; nàkoniec oświadcza, że Moskwa 
rapt! naturalnie przyjmuje na się wszelką odpowiedzialność za swoję 

wolai politykę, wszakże zastrzegając sobie jeszcze to, że winna zda- 
' wó innym mocarstwom rachunek li tylko z tego, coby czyniła 
nadwerężając prawo publicznecuropejskië i prosząc, aby wszy­
stkie państwa okazywały" tak głębokie uszanowanie dla tegoż 

adesi prawa, jak okazuje zawsze gabinet petersburgski. Odpowiedź 
jrzelmoskiewską do gabinetu paryskiego ogłosił dzisiejszy Moni- 
zdw tor wraz ze wspomnianém już kilkakrotnie dodatkowćm me- 
"toandum. Depesza sama tak co do treści jako tćż co do 

Weń bardzo jest podobną do odpowiedzi danéj angiel- 
rządowi ; w niéj to zhajdujemy, itie zaś, jak z początku 
o, wdodatkowém memorandum, owo stanowcze oświad- 

ywi.yûenie, ktôrém minister Gorczaków, odpierając niektóre 
S z wzmianki depeszy francuskiéj, nakazuje mocarstwom zupełne 
[ezioj toczenie co do prowincyi litewskich i wschodnich, najpierw 
gronirolsce wydartych. Dodatkowe memorandum jest bardzo ob­
co tsirerne. Moskwa twierdzi w niém, że posiada Księstwo War- 
wo^Sswskie prawym podboju wskutek wypadków z roku 
i S1-' Od téj chwili zaraz głosił rząd moskiewski, że chce od- 
wsrWzićf!!) Polskę, skoro tylko dzieło oswobodzenia Europy przyj- 

*>e do skutku. Car Aleksander I, zaprowadzając pierwszy 
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rozmaite reformy w roku 1815 na korzyść Polaków, nie dał 
przez to żadnego prawa Europie do wtrącania się do spraw 
zewnętrznych jego państwa. Daléj po ocenieniu zobowiązań 
i warunków traktatu wiedeńskiego ze stanowiska moskiew­
skiego, zapuszcza się minister Gorczakow w rozprawę nad 
owemi sześciu punktami źądanemi przez mocarstwa i oświad­
cza, że zawieszenie broni i konfereneye są niepodobieństwem. 
Co się zaś tyczy reform, które mają być w Królestwie Polskiém 
zaprowadzone, będzie rjęąd moskiewski czekał na przywrócenie 
spokojności. Mimo to wszystko spodziewa się minister carski, 
że różnica zdań nie wywoła żadnego rozbratu między mocar­
stwami i nie zamąci pokoju europejskiego, coby wtenczas na­
stąpić tylko mogło, gdyby dozwolono zwolennikom powstania 
polskiego rozwinąć zamiary swoje. Wszakże tego można by 
się tylko obawiać ze strony rządów, które, pod pozorem ukła­
dów dyplomatycznych, dążyłyby do urzeczywistnienia ostate- 

j cznych życzeń powstania polskiego, zmierzających do przewrotu
wszelkich traktatów i równowagi europejskiéj, a gabinety, 
które przyjęły za podstawę sumienne wykonanie układów z r. 
1815 nie mogłyby czegoś podobnego' zcierpieć. Taka jest 
w krótkich słowach główna treść elaboratu moskiewskiego. 
Znaczenie jego każdemu jest jasne, to tćż nawet senatorsko- 
reakcyjna France wydaje o nim następujące zdanie: „Od­
powiedź, którą Rosya co dopiero dała mocarstwom» zachodnim 
jest widocznie w takich wyrazach napisana, które na teraz 
kładą koniec wszelkiemu pojednawczemu usiłowaniu. Układy 
są oçl téj chwili zerwane i będą się mogły dopiero wtedy roz­
począć na nowb, skoroby gabinet petersburski .pierwsi', wystą­
pił z polubownemi wnioskami. Co się zaś tyczy memorandum, 
dodanego do odpowiedzi księcia Gorczakowa, zastanowimy się 
późnićj nad niém, ale sama jego obszerność okazuje dostate­
cznie usiłowania na które się kancelarya cesarska zdobyć mu- 
siała, aby uroszczenia, swoje uzasadnić. Nie rozprawia się 
tak rozwlekle, kiedy się może podać słuszne powody,“ Z Rzymu 
donoszą nam telegrafem, że odbyła się powtórna maniféstacya 
na korzyść Polski. Druga procesya jubileuszowa przewyższyła 
okazałością swoją pierwszą. Przeszło 150,000 ludzi otaczało 
bazylikę św. Jana laterańskiego, dokąd szła procesya, i zale­
gało okolice Kolosseum; książę Konstanty Czartoryski z Pola­
kami przez szczególną łaskę szedł tuż za orszakiem prałatów, 
idącym przed procesyą; Polacy śpiewali swoje pieśni narodowe, 
a papież, który niespodziewanie przybył do św. Jana, napot­
kawszy pochód, przyjacielskiemu znakami przywitał Polaków. 
Zrobiło pewne wrażenie, że poseł austryacki baron Bach 
w mundurze i paradnéj karecie przyłączył się do procesyi.

Paryż, 21 września. Odpowiedź moskiewska bardzo nie­
miłe na wszystkich tutaj zrobiła wrażenie swoim tonem stano- 
wczo-odpornym ; nawet przyjaciele caryzmu przyznają, że 
stylistyka petersburska, aczkolwiek zachowała itą rażą dawną 
sławę zręczności, może podrażnić, a nawet i zranić butnością 
swoją. Umiarkowane i ostrożne dzienniki w tym duchy mniéj 
więcćj oceniają tak depeszę, jako i memorandum ga*binetu 
petersburskiego; Temps i Journal d,es Dób a ts zarzucają 
jéj wyniosłość posuwającą się czasami do lekceważenia, Siè­
cle upatruje w niéj niezwykłą zuchwałość, a Opinion 
nationale nazywa ją zniewagą dla Francyi. Między 
dziennikami półurzędowemi okazuje Pay s szczególne zado- 
wobienie oświadczając, że depesze rosyjskie nie są wcale tego 
rodzaju , iżby usprawiedliwić mogły ową obawę; z którą je 
wyczekiwano i że owszem wykazuje się z ich ogłoszenia cecha 
urzędową i ważność porozumienia między trzema 
mocarstwami. Paryska Presse, która jak wiadomo, 
broniąc dotychczas uporczywie caryzmu, gromiła wszystkich 
stronników działania wojennego i rozkoszowały w owéj sie- 
lancePolski wolnéj w wolnéj Moskwie wymyślonćj na 
złudzenie opinii demokratycznego stronnictwa, Presse try­
umfuje, w artykule pod napisem : L’avertement de la 
diplomatie (poronienie dyplomacyi), z tego, że jéj przepo­
wiednie spełniły się co do joty i że rządy zachodnie ' poniosły 
upakarzającą porażkę w dyplomatycznych swoich turniejach 
z kondotierami cara. Ciesząc się ze zwycięstwa tych któremi 
się opiekowała, dodaj# jednak Pr es W następujące do nich 
wezwanie: „Żyjemy w czasie, niechaj Rosya o tém nie za­
pomni ! w którym lepiéj być ostatniém z mocarstw oświeco­
nych, niżeli pierwszéin z mocarstw barbarzyńskich, Że pod 
potrójnym naciskiem Anglii, Austryi i Francyi, rząd rosyjski 
nie spieszył się z ogłoszeniem wolnéj Polski w wolnéj Rosyi, 
można to sobie wytłómaczyć owym punktem honorii, niemal

zawsze fałszywym, z którego tak często tyle.niepowetowanych 
błędów wynika. Ale teraz, kiedy rząd rosyjski odzyskał zu­
pełną swoję wolność działania, niechaj jéj użyje, a czyniąc 
to w sposób szlachetny, niechaj zatwierdzi, iż mieli;słuszność 
po sobie ci, którzy go bronili przeciw nieuzasadnionym rosz­
czeniom i niesprawiedliwym napaściom, bez względu na wy­
sokie przyjaźnie, które obrażali, ani na zacięfą nieprzyiaźń, na 
którą się wystawiali. Tego się od niego dopominamy 1“ Nie­
wierny co tu bardziéj podziwiać, czy naiwność paua Girardina, 
czy też zręczność, która nam może nowy zwrot w jegoiniesta- 
łćj polityce zapowiada. Usposobienie^ jak słychać, w kołach 
urzędowych jest mocno rozdrażnione, co już widać z wiele, zna- 
czącój okoliczności, że Monitor dzisiejszy zamieszcza 
w swych działach memoryał rządu narodowego polskiego do 
księcia Czartoryskiego wystósowany. Na przedwczorajszym 
wieczorze u ministra Drouyn uważano, że minister bardzo 
mało co mówił z panem Budbergiëm, podczas ¿Aj przedtćm 
w bardzo serdeczne zapuszczał .się z nim gawędki, słychać 
nawet, że wczoraj gdy pan Budłiefg żapówiattó Tia pewne-stłu­
mienie zupełne powstania pbłskiego najpóźnićj w miaffijmu 
styczniu, odpowiedział mu minister ; LJrottyii ozięble, Be; nie 
koniec na stłumieniu, że to sprawy polskićj nie zakończy 
i że rząd rosyjski powinien teraz przez stósuwne w Polsce za­
chowanie, dać Europie pewne rękojmie pokoju.

F Znakomity poeta Alfred de Vigny, jeden z koryfeu­
szów szkoły romantycznéj, umarł temi dniami po długich cier­
pieniach w 64 roku życia.

— Adwokat Juliusz Ferrey wydał temi dnismi bardzo nie­
miłą dla rządu broszurę pod tytułemHistoire des élect i­
ons,. w którój wykrywa wszystkie intrygi rządęwe podczas 
ostatnich wyborów.

— Donoszą z Kairu, że w wyścigach między najlepszym 
koniem arabskim Alego paszy, a pięknym koniem angielskim 
Halima paszy, odniósł ten drugi zwycięstwo, i prześcignął swego 
współzawodnika o cały kilometr. (1000 metrów.) ..

— W Grecyi zaczyna się nader pomyślnie Szerzyć üprawa 
bawełny ; tego roku wywieziono jéj z saméj Liwadyi“ za cztery 
miliony fr.

— Słychać, że rząd Guński zawezwał lorda Russella, aby 
wystąpił w sposób pośredniczący między Danią i Niemcami"; 
w skutek tego miał się lord Russell porozumieć z rządem fran­
cuskim celem ogólnego załatwienia téj sprawy ; Franeya i An­
glia wnoszą podobno o przejrzenie wszystkich układów ż roku 
8611.

— Wczoraj przyjmował minister Drouyn otoczony swemi 
urzędnikami uroczyście poselstwo cesarza anamitÿckiego.

— Przy ulicy AnjoB^tniHonoré wybudowano temi 
dniami w przeciągu jednego tygodnia dom o pzterech pię­
trach i dziesięciu oknach frontu cały z kamienia i żelaza, od 
fundamentów do dachu.

ANGLIA. «Jg™*
Londyn, 23 września, Artykuł Morning Posta ostrzega 

Niemcy, aby się nie zabierały do wykonania egzekucji. w Hol- 
zacyi, ponieważ Anglia, lubo miłuje pokój, nie patrzyłaby obo­
jętnie na pognębienie DA.nitô<s ’
——'j ... . ■ u- ■■■■■ -

LJBŚEWiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 24 września. Przedwczoraj w południe przyprowadziło 

tu wojsko dwóch młodzieńców, podejrzanych o udział w powstaniu 
w Królestwie Polskimi oddało ich dyrekcyi policyi.

— W niedzielę wieczorem około godziny 8 zaaresztowano na sta­
rym rynku Polaka, w ubiorze narodowym, pisze Ostd. Ztg.

— Zandarmeryą, prowincyonalnę powiększono o 20 ludzi.
— Dowiadujemy się, że p. Szółdrskiegó z-Brodowa już uwolniono; 

powrócił do domu z Berlina. Wypuszczono także za kaucyą kupca 
tutejszego p. Obeifelta.

—v,Zamieściliśmy byli w nrze 204 Dziennika.wzmiankę według 
Posn. Ztg, że ksiądz z Byalina znalazł list z 2000 tal. i.złożył go 
w landraturze, swego powiatu, do którój wnet się zgłosił właściciel 
tój zguby kupiec D. II. i przez wdzięczność ofiarował na kęce księdza 
200 1^1. dla ubogich. Tymczasem odbieramy list od ks. Lange, wika­
rego'Z Bralina, w którym powiada, że istotnie znalazł w kopercie 2000 
tal. papierami;należące do kupca Hirsza Hamburger z Kęphą poddał 
w landraturze, gdzie właśnie się znajdował właściciel szukający zguby. 
Landrat p. Senfft von Pilsacb wręczył je niebawem p. Hamburgerowi. 
„Pan Hirsch Hamburger, pisze ks. Lange, nie dowiadywał się wcale 
o moje nazwisko, tem mniej uznał wartość trudu udania się do I, mili 
od Kępna oddalonego Bralina, aby mi specyalniewyrazić podziękowa­
nie, a jeszcze mniej prawdziwem jgśtj WaSi z wdzięczno- 
śęf.200 tal. wręczył dla podzielenia ich pomiędzy ubogich 
w Bralinie.“ *

Obwieszczenie.
"ticjsea do sprzedawania mięsa w jatkach

Owym Rynku pojedyńczo wydzierżawione 
r«oiSna !864 w drodze publicznćj licytacyi Lw°'?Więę^dającyin.. p , J
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Do tego wyznaczyliśmy termin na dzień 13 

października r. b. przed południem o godzinie 
9 na ratuszu przed panem Pi ich tą, sekreta­
rzem miasta.

Poznań, dnia 19 września 1863.
____  Magistrat. [2769]
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f; Obwieszczenie.
Fanty w miesiącach październiku, listopadzić i grudniu r. z , w, 

aVdo upłynionego czasu udzielonych pożyczek i 6 miesięcy późnićj 
'lego nie wykupione pod Nr. 13025 17922 141 374 986 2525 2529 
2607 2610 2613 2615 2627 2630 2631 2638 2658 2661 2662

2703 2710 2729 2735 2741 2755 2767 2788
2838 2841 2853 2871 2890 2891 2896 2897
3039 3040 3041 3043 3053 3057 3060 3061
3123 3124 3130 3131 3132 3134 3140 3141

3197 3201 3212 3224 3225 3226 3231 
3254 3256 3258 3264 3266 3268 3272 
3322 3336 3339 3340 3352 3359 3371 
3552 3566 3576 3606
3711 3716 3741 3764 
3885 3899 3906 3917 
4063 4067 4070 4086 
4199 4207 4208 4209 

4365 4371 4382 
4464 4484 4505

2690 2691 2696 
2832 2833 2834 
2998 3025 3038 
3099 3100 3103 
3167 3169 3178 3193 
«46 3247 3248 3251 
3305 3306 3311 3318 
3539 3540 3548 3549 
3693 3696 3704 3710 

3862 3870 3872 
4011 4017 4056 
4178 4194 4198 
4333 4337 
4460 4461

3850
4000
4153
4331
4459
4575
4749

4579
4754

4586
4759

4604
4765

4606
4766

4613
4779

3607 3617 3624 
3772 3798 3810 
3920 3923 3936 
4088 4092 4113 
4225 4230 4248

4403 4405 4422 4424 4427 
4506 4513 4515 4519 4535 
4618 4632 4653 4680 4693 
4785 4795 4811 4816 4827

iu, lutym i marcu 
z tutajszego lombardu 
2533 2539 2561 2577 
2663 2671 2673 2682 
2800 2807 2811 2830 
2905 2921 2931 2956 
3062 3069 3081 3083 
3143 3145 3154 3159 
3233 3234 3243 3244 
3279 3294 ¿297 3298 
3378 3414 3450 '3457 
3625 3631 3637 3638 
3818 3827 3830 38¿8 
3952 3982 3991 3992 
4116 4124 4125 4128 
4253 4258 4307 4308 
4428 4429 4442 4453 
4550 4551 4556 4569 
4721 4727 4735 4737 
4830 4840 4847 4848

4870 4895 4915 4920 4933 
5026 5034 5035 5038 5057 
5156 5160 5166 5169 5195 
5263 5264 5270 5286 5292 
5347 5350 5370 5371 5386 
5433 5436 5446 5449 5451 
5533 5534 5536 ¿540 5541 
5590 5604 5606 5609 5614 
5672 5675 5680 5681 5683 
5762 5765 5783 5784 5793 
5852 5853 5878'- 5883 5885 
5957 5961 5965 5967 5968 
6056 6062 6064 6071 6076 
6140 6143 6145 6156 6168 
6223 6227 6231 6235 6236 
6324 6326 6328 6336 6343 
6408 6410 6414 6415 6417 
6475 6477 6479 6483-6490 
6525 6526 6529' 8530 6535 
6589 6597 6600 6605 6606- 
6660 6663 6664- 6677 6678 
6762 6783 6785 6792 6805 
6844 6845 6848 6850 6852 
będą w dniu 21 października r 
od 9 do 12 godziny w lokalu 1 
donosimy. Poznań, 21

5W
4938 4943 4949 4953 4955 4964 4985 4994 5002 5013 5016
5059 5060 5069 5071 6080 5081 5093 5097 5119 5122 5T26
5206 5219 5226 5227 5237 5238 5239 5245 5^40'5256 5257
5305 5312 5313 5323 ‘5325 5328 5332 5341 5342 5343 5344 
539 1 5400 5402 5409 6410 5417 5421 5422 5426 5428-5431 
5462 5465 5472 5489 54^5 5496 5504 5508 5520 5523 5531 
5552 5553 5556 5562 5564 5565 5572 5573 5582.5583 5584 
5615 5617 5621 5634 5636 5639 5647 565.2 5661 5661 5665 
5685 5691 5696 5703 5709 5710 5724 5735 5736 5739 5740 
5796 5798 5804 5811 5814 5815 5829' 5830 5833 5835 5845 
5891 5911 5914 5916 5918 5921 5931 5,934 5938 5942' 5956 
5971 5980 5983 5988 5990 5991 5999 6003 6031 6037 6045 
6093 6094 6097 6101 6102 6114 6121 6124 6128 -6129 6139 
6171 6180 0182 6192 6200 6206 62036209 6214 6218 6221 
6241 6253 6258- 6266 6269 6277 628$ 6294 6295 6¿0U6304 
6344 6346 6350 6364 Ô372 6373 6377 6386 638.8 6395 6401 
0421 6423 6434 ,6439 6446 6448 6454 6459 6464 Ö46-5-6474

6608 6610 6612 6621 6628 6629 6632^6637 6649 .6655 6656
6691 6693 6700 6710 6719 6724 6725 6727 6730 6735 6752
6811 6813 6816 6821 6822 6826 6827 6833'6834 6840'6842
6854 6857 6872 6876 §8?7 6879’6880 publicznie, sprzedane
b. i W następujących dniach ^ przedpołudniowych godzinach 

ombardowym przy Szkólnéj ulicy Nr. 10, o czćm niniejszehi 
Lipca 1863. (2404)

JftUffistraK
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W pobliża gimnazjum znajdzie od św. Mi 

chała dwóch studentów, wygodne pomieszczę' 
nie. Bliższa wiadomość np. Andrzejew- p. adr. W 
8 k i e g o w Odeum, w podwórcu. [2773]

Pana T. T. z Kob. uprasza się o nadesłanie 
pożyczonego w drodze płaszcza szartczkowego
~ ” Ch. w Chwałkowicach pod Strzał-
kowem. [2770]

Zgłoszenia nowych uczniów przyjmuje dy­
rygent konces. zakładu naukowego w Stęszewie 

[2713] Rektor Łiist.

Stół i stancya dla studentów. Gdzie? 
wskaźe p. Nowicki, kupiec. [2772]

Z powodu otwierającego się progimnazyum 
w mieście tutejszćm, oznajmiam szanownym 
rodzicom i opiekunom , że przyjmuję chłopców 
na stancyą, zaręczając dobre utrzymanie i tro­
skliwą opiekę.

Gniezno, dnia 21 września 1863.
[2775] Tadeusz Zabłocki.

W Smolicach pod Kobylinem jest do obję­
cia posada drugiego nauczyciela katolickiego 
od 1 października r. b. Kandydat kawaler, 
który przytóm musi być organistą, może się 
zgłosić do dozoru szkólnego. [2758]

Na winnicy w Winnejgórze dostać można
każdego czasu winogron po 3 srebrne- 
grosze funt. [2771]

Na nadchodzącą porę przeprowadzania Się 
polecamy nasze zaprzęgi przewozowe.

Berllner i Hirscli,
[2781] Wielkie Garbary 32.

Dra Ilartunga pomada zielna
(słojek po 2 złp.)

" “ i ku , rozbudzeniu i oży-

Młodzienjec, syn porządnych rodziców, ma­
jący dostateczne wiadomości szkólne, może 
wstąpić jako uczeń do handlu naszego.

ISd. Bote 1 Cr. Bock,
[2755] nadw. handel muzykaliów w Poznaniu.

Obwieszczenie.
r. b. zaaresztowano po części

[2761]
W sierpniu

w tutaj szym, częścią w krotoszyńskim powie­
cie pięć koni. Właściciele takowych nie są 
znani i wzywają się przeto, ażeby się w prze­
ciągu 8 dni zgłosili i własność swą udowodnili, 
gdyż w razie przeciwnym sprzedaż koni na­
stąpi.

Pleszew, dnia 18 września 1863.
Król, sąd powiatowy.

[2782]

Lampy

iwieniu porostu włosów „ r i HAKTUNGs|
Dra Ilartunga 

olejek as kory 
cliininowej

(butelka po 2 złp.)

^RINO^j 

&0E "

Wiadomości handlowe 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani«

Dnia 24 września 1
Żyto: na wrz. i wrz.-paźd. 33 7„ n„4, 

33%, list-gr. 34’/,, grudz.-stycz. 34'y., ? ^» 
wios. 35’/, tal pł. Okowitę: na wrz 
pai. 147., Hat 14%,, grodz. 137„, atyćx u,'» 
luty 147, tal. pł. Berlin, 23 września 1 

Pszenica: ‘¿5 azalii w miejscu- 55—65 tai 
tedle jakości. Żyto 2000 f. w miejscu bez ot/' 
na wrz., i wrz.-paź. 39—7„ aa paź.-list jjl? 
list.-grudz. 397. */,, na odstawę wiosenną ąc 
maj-czer. 40—7« tal. pł. Jęczmień: wi, 
32—38 tal. pł. Owies: w miejscu 28—24 
wrz.-paźdz., paźdz.-list i łist-grudz. 23

wifa t
n»wns >

Da odiii* * * v(]'
wę wiosenną 23y„ maj-czerw. 23%, częrw.-ljD 
tal. pł. Grotl: do gotowania 44—48,
47 tal. pł. Rzep: 88—90 tal pł. Rzepak. ,

[2762] Ogłoszenie.
W dniu 5 października r. b. mają być sprze­

dane na placu przed apteką tutajszą w drodze 
aukcyi pięć koni najwięcej dającemu.

Pleszew, dnia 18 września 1863.
Król, sąd powiatowy.

Aukcya powozów, koni 
i mebli.

W piątek, dnia S5 września rb. 
przed południem od godziny 9 począwszy, 
sprzedawać będę za gotówkę drogą publicznćj 
licytacyi najwięcój dającemu, w lokalu aukcyj­
nym przy ul. Magazynowej No. 1:

rozmaite meble, 
jako to: sofy, szafy do ubioru, stoły, krzesełka 
łóżka, materace itd., a o godzinie 10:

parę dobrych koni zaprzęgowych, 
powóz podróżny na rysorach,

Sowóz półkryty, 
obrą bryczkę, 
nejtyczankę, 

chomonta i szory.

[2751]
Zobel,

komisarz aukcyjny.
W zakładzie lekarskim, dla chorób ze­

wnętrznych, a mianowicie syfllistycznych i za- 
skórnych, Dr. H. Roseuthal w Berlinie, 
Schónhausen No. 157, znajdują chorzy każdój 
chwili przyjęcie.[2235]

każdego rodzaju reperuje grunto­
wnie, stare lampy posuwalne zao­
patruje patentowanym przyrządem 
oszczędności, przezco równają się 
nowym. Wszelkie te roboty usku­
tecznia natychmiast

H. Klug,
Poznań, ulica Fryderykowska 33.

Józefa z Eitnerów Budzińska 
w Inowrocławiu,

pod firmą:

poleca na nadchodzącą zimę swój w znacznym 
doborze zaopatrzony skład w uajgustowniejsze 
więzione i heklowane szale, chustki, kaftaniki, 
czepki, rękawki itp. dla dorosłych i dzieci, ró­
wnież wełny na pończochy w różnych gatun­
kach i kolorach, także nowo sprowadzone hafty, 
koronki, tulę białe i czarne, muśliny, batysty, 
szertyngi, krawatki, półkosznlki i befki, rę­
kawiczki, gorsety i pończochy warsztacikowe, 
po umiarkowanych lecz stałych cenach. [2778]

Mamy-honor donieść Szan. Publiczności, iż 
nasz skład Cygar Hawańskich 
i główne Depot Papierosów z fabryki „La Fer- 
me“ w Petersburgu (en gros) na 1 piętrze przy 
ulicy Schulbriicke No. 84 znajdujący się, prze­
niesionym został dnia dzisiajszego do lokalu 
partei owego na tćj samćj ulicy pod No. 7. 
i sprzedajemy teraz engros i en detail.

Wrocław, d, 18 września 1863.
Kary & Przedecki.

[2730] importer cygar.

[2774j

Tanią a wyborną
Herbatę czarną

Pecco
ostatniego i sprzętu ode­
brał i poleca

K. Piotrowski
w Bydgoszczy.

Szanownym przyjaciołom naszym uprzejme doniesienie, iż zaprowadzone niedawho 
temu przez fotografa nadwornego w Monachium, Alberta, i Eignera w Wiedniu chromofotografie 
obecnie i w naszćj pracowni się wykonywają. Odznaczają się one wielką miękością kolorytu 
i równają ąię najpiękniejszym obrazom miniaturowym.

Jesteśmy przekonani, że portrety rzeczone i tutaj znajdą bardzo dobre przyjęcie.
A. i F. Zeuschner,

[2753] Poznań, ulica Wilhelmowska No. 25.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 33 września.

Papiery pruskie. % dano
pM-

oono.

Potycs. dobrow..............
— rząd. 1859..........;
— 50, 52 konw.
— 54, 55,57, 59
— 1856...........
— prem. 1855...........

Obligi dług, skarb..........
— Marchii................

Listy zast. March....
— Prus Wsch.........

Pomor..

— W. Ki. Poan.......
— — — (nowe)
— - — (nowe)
— Sslązkie...............
— «war. B.................
— Pros Zach.........

47.
5

tü:

3%
37,
87,
3%
4
37.
4
4
r,

37.

J/.

101»/.
106
98%

101%'
101%
125%'
90’/.
9oy»
90%
88*/,
96%
90%

100»/,

967,
95

ku utrzymaniu i upiększeniu włosów, mogą do­
tąd zawsze jeszcze być polecone jako najwybor­
niejsze i najskuteczniejsze z pomiędzy wszyst­
kich dotąd wynalezionych tego rodzaju środ­
ków, dziesięcioletnie zaś rzetelne istnienie ich 
jest najlepszym dowodem ich dobroci i użytecz­
ności.

Jedyny skład znajduje się ciągle u J. Men- 
zla, ul. Wilhelmowska, obok poczty. [1229J

Świeże ostrzygi
[2779] u Jakóba Tichauera.

Tłustego wędzonego łososia i 
tłuste bielskie bydliuki co 
tylko odebrał [2776]

IZYDOR APPEL, otok banku król.

Świeżego wędzonego ło­
sosia i świeże dojrzałe ananasy 
odebrał znowu

Jakób Appel,
[2780] ul. Wilhelm. 9., naprz. hot. Myliusa.

Pociągiem przyspieszonym 
odebraliśmy dzisiaj wielkoziarnisty
astrachański kawior, astrach.
stręki cukrowe i rosyjski bnlion.

JK Meyer i Sp,
[2777] plac Wilhefinowski 2.

Dominium Górzewo pod Mieściskami ma 
HO sztuk skopów tucznych na
sprzedaż. [2760]

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 24 września.

BAZAR. Wł. dóbr Tomicki s. Borucina, Chłapowski 
z Kopaszewa, br. Czapski z Bnkówca, Breza z świąt­
kowa, Krasicki z Karsewa, hr. Mielżyński z Iwna.

HOTEL DÜ NORD. Wł. dóbr Koczorowski z Brzo- 
stowa, Koszucki z Inowrocławia, Wodzyński z Kr. 
loat-wn Pniaki pan

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Kupiec Spengler 
Frankfurtu n. M, Herrgesell z Tarnowca, Seiffge, 
Schulz i Schwechten z Berlina, Leiseckow, Dnn- 
ker i por. Harlau z Bydgoszczy, pan Rettel z Pa­
ryża, rolnik Gericke z Perlebergu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. 
Kwilecki z Kobylnik, Miłkowski z Popówka, Goś- 
cimski z Młodziejewa, bracia hrabiowie Skarbek 
z Białcza, Turno z Ooiezierza, fabrykant Penseler 
1 Lńneburga, kapitalista Sandmann z Stralsundu.

HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Gregor z Ba- 
cborki, Sperling z Kikowa, rzecznik Braut z żoną 
z Wrześni, pani Rücken z Rogoźna, fizyk Rehfeld 
z Grodziska, insp. Setlaczek z Erfurtu, kupiec 
Krinke z Remscheid, Ablemann z Szczecina, Ilsen 
z Offenbachu, Edel i Jänicke z Berlina.

0 
P*

czki w miejscu iz*/„ na wiz. 127.,, wtt 
12"/,.-’%«, paźdz-list 127,, list-gr. ] gr. P ¡1 i: 
st-luty 12’/,, kw.-maj 127, tak pł. Olój ln|jj 
100 funt, bez beczki w miejscu 157, tal uł 
wita: 8000% Trał. 15%, na wrz. i WM ‘,31 
157,—7„ paźdz.-list 14"/,,, list.-gr. i grodz-« 
14%, stycz.-luty 14’/,, luty-marz. 15, marz.-kw 15* (3 
kw.-maj 15’/,., maj-czerw. 15', tal. pł,

—89 tal. pł. Oléj rsöpit>t?7 :* 100 faut “b*. 
czki w miejscu 12’/,, na wvz. 127

Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Oroch

cław, 23 września.
piękna śre.
sgr. śgr.

69—73 65
65 66 62
49-50 48
37—39 36
27—29 26
52-54 51

poöied.
igr.

60 63 
59 61 
45 47 
H3 -8S 
24- 25 
48-50

Rzep zimowy: 216—208—196 sgr. za IÓ0 fat.brn - 
Rzepak: 210—200—190 sgr. za 150 fat brutto 
Rzep latowy: 182—172 160 sr. za 150 f br.

Na giełdzie. Pszenica: biała sziaska> 
—73, żółta 85—65 sgr. pł. Żyto: 84 £ 45-, 
—50 sr. pł. Jęczmień: 70 f. szląski 36—3 ,« 
cyjski i polski 34—35 sr. pł. Owies: 50 funt > m 
—27—29 sr. pł. Groch: do got. 52 - 56 tg 
na paszę 50 52 sgr. pł. za 90 f. Groch biai ,, 
62—68 sgr. pł. Wika: 47—50 sgr. pł. Kat “ 
166—178—186 sgr. pł. Rzepak: 170—182—:, 5i 
sgr. pł. Kuchy rzepiowe: 51—55 sgr. za te. fi 
Siemię lniane: 150 f. brutto 57, 6—6'/, tal.t ni 
Koniczyna: bez obrotu, biała 12- 14—17—191 
cent., czerwona 10—15 tal. pł.

Szczecin, 2 i września. “
Na targu: Pszenica: 52—57tal. Żyto: 36—40u 

Jęczmień 32—36tal. Owies: 20—24tal. Groch:40-; jr 
tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: 85 f., żółta w mi, 
scu 56—58, zam. 100 węcpli, 83—85 fant,, na wri
paźdz. 577„ paź.-list. 57%, list.-giudź- 56’/, —
odstawę wiosenną 591/« —*/, tal. pł. żjto:wjte

% tal. pl. Jęczmień: 70 f., w miejscu ro? 
37,, pom. na paźdz. 35 tal. pł. Owies: 50'
w miejscu 21 % tal. pł. Groch: drobny do 
tow. 42 tal. pł. Rzep: 1800 funt, w miejsd 
917,, na wrześ.-paźdz. 917, tal. pł. Rzepak: . 
szefli 89 tal. pł. Olój rzeptowy: nieco wj 
sze ceny, w miejscu 12 żąd., na wrz.-paźdz. 11' 
•/„ paźdz.-list. 11%, łist-grudz. 12%, grudz.-itji 
11%, kw.-maj 11»'/,, tal. pł. Okowita: 8(w 
Trał. 157,—%„ z beczką 157„ na wrześ. 15'.| 
wrz.-paź. 15%, paźdz.-list 147«, liaŁ-grodź. W 
na odstawę wiosenną 15 tal. pł. Olej lniany 
w miejscu 15% żąd., na wrz.-paź. 14%, paźd-lś 
14’/,, kw.-maj 137, tal. pł. Ziemniaki: 14—16 sf 
za szefel. Siano: 17*/,—22’/, sgr. za cent Sio® 
6- % tal. kopa.

Bydgoszcz, 23 września.
PSkanie:. 125—128 fnt. wagi hol., (M k 

25 lot —83 fn. 24 łót. wagi celnejj 45—48 tal., L 
—130 fat. 50-54 tal., 130—134 fa. 50-54 til 1 
Żyto: niższe ceny, 120—125 fat, (78 fat. 7 k 
81 fat. 25 łót.) 32—35 tal. pł. Jęczmień: wist 
30-32, drobny 25 -28 tal. pł. Owies: 27 tal' 
szefel. Groch: do goL 32—36 tal., na paszę 30- 
34 tal. pł. Rzep: 83 tal. Rzepak: 85 tai. I 
Okowita: 8000% Trał. 15*/, tal. pł. Zi«®® 
nowe: 15—17 sgr. za szefel. Masło nzjlep” 
jakości: 8 sgr. za fant Jaja: 18 srg. za kopę.

— rent March........
— Pomor................
— W. Ks. Pora....
— Pr. Ws. i Zach....
—• Nadreńskie..........
— Saskie.................
— Saląakie....... .

Papiery lacruicnie.
Anatr. metali...............
— Poi. naród.........
— Obligi 250 fi........

Rosy. 5 poty. StiegL.
— i 6 — ...........

Rosy. poi. angieb.......

69

85%

Polak, obligi skarb...
— Oert A. 300 zł..
- — B. 200 a.
— Lis. z, n. w R. 8.
— Ob. citk. 500 zł..

Pieniądze.
Frydrychsdory. ..........
Lpjdory..............................
Złota, funt cel.......... .
¡Srebra — dito...........
Saskie bil. kas................
Niera. banku........ ........ j

— płat, w Lipsku 
Anstr. bank...,1.........
Polskie bil bank..........
Disk. bank, od weksli

. Akcye kolei śelainyek.

BerL-Poead.-Magd........
Berl.-Sipaecin. 
Wrocl-Freib...,,...........

— najnow.............
Brzeg-Niskie...................
Koślo-Bognmin...............

— pierwot.. ........

87
96’/,'
99%!
98%i
97»%i Dolno-Szl.-Mareii 

987«* Dolno-S«L koL pob 
— pierwot.......

Półn. Fryd.-WUh. .. 
Górno«S«L A. i Ç..

— Litt B.......... .
Opol-Tamowic.........

^Starogr.-Posn..........

99%
100

747i

89 %!
96
93

*e-
% dano.

461

pł.-
•ono.

22’/«
907,
907,

29
997,

¡Beri. Tow. hand...........
¡Gdański bank. pryw...
Dysk. Udział kom........
Gota bank, pryw........ .
¡Hanow. dito....................

)" Królew. dito....................
Lipsk. Stów. kred........

,,,Magd. bank, pryw........
¡¡Pomor. bank rycer......
iPozn. bank, prow.........
Prask, ndz. bank.........
Szląsk. Stów, bank.......

897.1

4%

4
4
4
4
4
4
4
4

<7.?
4
4
5 
4

37,
3V.

3%

123»',
195
137

1557.

137%

647«

98’/,

94

97»/«
66

64%
1607«
144*/.

65
1037.

Akeye przemysłowe. 
¡Beri. fab. kol. żel........

__ lerwy Szląskiij.......
oncordja........................

Magd, assek. ogn.........

Obllgaeye 1 prawem 
pierwszeństwa.

Berb-Anbalt......... ..........

Beri.-Hamb.................
— H. Em...............

Berl.-Pocz.-Mag. A..
— Litt C..............
— Litt. D..............

Beri.-Szczecin............
— IL Em...............

Koślo-Bognmin..........
IIL Em.

7.
ń-

dano,
pk

MD’

37, — 160*

4’/. 144%
4

3% 101% -1
3%

4
847,

W

4 657, -d

4% —

— 767. 7571

80% 597

% daao.
pła­

cono.

4 — 97
3% — 847.

101

)CŁAY
r^00’7’
7IU.

Górno SzL
— LitB.......
— obi z pr.

7.
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